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I « Dane osobiste

1* Bemówna- Hzegocińska Adela

2* urodź. 2 .IX .1 9 l7 r . Witkówice /Czechosłowacja/

3. imiona rodziców: Franciszek i Antonina /Staga/

4 . środowisko inteligencji pracujące.1

- ojciec - pracownik umysłowy kopalni W#gla - Jaworzno,

- matka zajmowała sig domem i wychowaniem dzieci

mąż - inż.judowlany -specj.izolacja - prowadzi źakład rzem. 

wykonywanie robót izolacyjnych

5. Ukończyłam Seminarium Nauczycielskie w Chrzanowie

-Seminarium dla Wychowawczyń Przedszkoli w Mysłowicach 

Zdałam maturę gimnazjalną w Krakowie /d la  pracujących/.

Zawód wyuczony - nauczycielka i wychowawczyni Przedszkola. 

Zawód wykonawany - pracownik umysłowy w Sp-ni Chem.M'ikrokolor' 

i Fabryce Kosmetyków "Miraeulua" w Krakowie..

Od l .C II*1976r . jestem na wcześniejszej emeryturze.

6. Kraków ul.Szpitalna 36 nu7 Nr. tel. 251-57

1£ H E a-

l»Od roku 1936-1917 pracowałam jako nauczycielka w Szkole Podsta­

wowej w Skoczowie.

SU Od roku 1917 do 31. V lII.1939r . pracowałam w harcerskiej Szkole 

Instruktorskiej na 3uczu. Ponieważ posiadałam wykształcenie -ych. 

Przedszkola, wi^c prowadziła® Przedszkole w Córkach Wielkich 

na Śląsku Cieszyńskim. Przedszkole to było pod Patronatem Harcers­

kiej Szkoły Instruktorskiej na Juczu.

Pełniłam funkcję wychowawczyni dzieci w grupie prewentoryjnej 

w Harcerskiej Szkole na Cuczu. irałaTi udział w metod.kursie Sier. 

Pracy Zuchowej, drużynowych Cromad zorganizowany na 3uczu.

Należałam również do Zesoołu Artystyczne o Buczranek, które wy­

jeżdżały z imprezami na Zaolzie,
*

Prowadziłam Komitet Rodzicielski przy Przedszkolu w Córkach 

Wielkich. Organizowałam odczyty i rozmowy z rodzicami na tematy 

dotyczące wychowania dzieci. Od l .V .l9 3 9 r . należałam do Koła 

Macierzy Szkolnej w córkach Wielkich. Celem Koł«< była dzia alnośó 

o•■''■■‘iatowo-kulturalna i wychowawcza wśród młodzieży i dorosłych.

R a 1 a c j a 

uczestniczki Huchu Onoru
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2 . ćod. koniec I913r. zorganizowało się Pogotowie Śliskiej Komendy 

Harcerek:, do którego i ja należałam* Komendantką Pogotowia była 

\y Irena Kuśnierzewska-Kabatowa. Równocześnie w ścisłym związku z za­

daniami Pogotowia powstaje Przysposobienie Harcerek do Obrony 

Kraju. Rok 1919 był okresem intensywnego szkolenia.

» ramach Pogotowia stworzono cztery zasadnicze działy: sanitarny, 

opieki nad dzieckiem, łączności i gospodarczy.

Przeszkolenie sanitarne, szczególnie ważne na wypadek wojny organi­

zowano przede wszysttkim w Harcerskiej Szkole Instruktorskiej na 

Buczu.

We wszystkich tych kursach biorę czynny udział jako instruktorka, 

harcerka—^uczanka.

iosną 1919r. Pogotowie taraerskie było w zasadzie gotowe do nodję- 

cia służby, wykazała to odprawa Komendantek Pogotowia, które odbyło 

się 10 kwiet nia w Szkole Instruktorskiej Harcerskiej na 3nczu.

W połowi® sierpnia 19l9r. Komenda Śląskiego Pogotowia zwołała 

odprawę Hufcowych celem ustalenia, kto pozostanie na 2>lasku, a kto 

opuści Śląsk na wypadek inwazji oraz czasowej okupacji terenu 

przez wroga. Wykonując zarządzenie władz państwowych Komenda Pogoto­

wia zorganizowała tuż przed wybuchem wojny punkty ewakuacyjne 

między inny rai w Katowicach.

badaniem punktów było udzielanie pomocy sanitarnej ewakuowanej 

i uchodzącej ludności, w szczególności dzieciom oraz służba infor­

macyjna.

3l*sierpnia 1919r. wyj^chałanz Huczą wraz z komendantką Szkoły 

Inst ruktorskiej Harcerskiej do Rausztyna J.Łapiński dzie miałam 

b r a ć  udział w kursie samarytańskim, 

w Rabsztynue zastała nas ¥>ojna.

I I I* Okrea okunacJi_do mała 1945r^

ostatnich dniach sierpnia dzieci z Z a k o lu  dziecięcego w Rahszty- 

nie zostały wywiezione do Warszawy. '■* Rabsztynie znajdował się 

harcerski sanitarny ośrodek szkoleniowy, zamieniony doraźnie 

na punkt ewakuacyjny i szpital nolowy.

Kilka dorosłych osób harcerek-instruktorek wraz z nimi i ja­

po zostałyśmy w Rabsztynie pod przewodnictwem Anny Piotrowskiej 

i pełniłyśmy służbę sanitarną. Pod Wolbromiem opatrywałyśmy rannych, 

do szpitala przyjęłyśmy rannych z pociągu zbombardowanego arzez 

Kie- ców po^ Olkuszem. Jako siostry Czerwonego Krzyża udzielałyśmy
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no mocy sanitarnej wojskowym w czasie walki w lasach rabsztyrtgkich 

po 1 obstrzale® niemieckich karabinów 'taszynowych oraz grzebałyśmy 

zabitych kołnierzy* B> zciszeniu się v.-alk w iSab«*zt.ynie, pod Jęłam 

Jako nauczycielka naukę w Szkole Podstawowej w Klaczach /oczy- 

wi ^cie na własną r^kę /.

roku 1940 na wiosnę; wróciłam *1 £ab>sztyna do iejsfta zamiesz­

kania do Jaworzna - do rodziców Izie przebywałam krótki okres 

cz88u ponieważ Mieiacy wywozili młodzież na roboty i do obozów*

obec tero zdecydowałam się na przejecie przez "zieloną granicę” 

do Gu ernii- do Krakowa.

i* Krakowie podjęłam natychmiast pracę zarobkowi. Pracowałam 

w firmie budowlanej pod Zarządem Komisarycznym. Biura firmy mie­

ściły się przy ul. Starowi sianej 28.

?o załatwieniu pracy zarobkowej w tym samym roku t* 1940 starałam 

cię nawiązać kontakty z harcerkami-instruktorkani śliskimi, 

a przede wszystkim z komendantką Pogotowia bliskiej Kolendy 

;iarcerek . Ireną Kuśnierzew«ką, która osiedliła się w Krakowie 

i ona to nawiązywała kontakty ze spotkanymi uehodczyniami.

0 roku 1)40 praca harcerek śląskich przebywających w Gfubernii 

ayła zorganizowana w tzw. Ogniwa - zespoły 4-5osobowe, zachowując

nrse* łączników kontakt ze Śląskiem.

Prograa prący w Ogniwaoh :

1. Zachowanie postawy godnej Polki-iiarcerki i oddziaływanie w tym 

duchu na młodzież,

2 . Samokształceni© Jaknajszerzej pojęte,

3* tfdział we wszystkich akcjach społecznych, niesienie ponocy 

potrzebującym i ratowanie wszystkiego co polskie.

4 . Doskonalenie posiadanych sprawności w zakresie służb no nocni - 

czych dla wojska,

W skład Kolendy Pogotowia wchodziły :

Irena Kuśnierzewska - Komendantka Organizacji Harcerek

Ada śem - Instruktorka Łączności

Janina Chojnacka - Instruktorka Sasarytaństwa

’ J i ' r — instruktorka d/spraw kult .oświat.
i opieki snoł,

Władysława Krysowa - instruktorka do spraw gospodarczych

Stefania *«ełeeh - sekretarka

Jadwiga wiktor - instruktorka P30K.
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We trześnia 1940 r . p. Irena Kśfśnierzewska zaproponował* mi 

^s-ółpracę w "Patronacie", w sekcji Charytatywnej, a następnie 

w R.G.G* - Kafla Główna Opiekuńcza - bział OnieV-i nad Więźniami. 

Propozycję współpracy przyjęłam bez zastrzeżeń. Praca w RGO była 

dla ranie wyłącznie pracą społeczną bez jakiekolwiek wyna.crro^że­

nią* 1 tym okresie na terenie Krakowa działały różne Komitety 

Obywatelskie, których zadanie polegało na niesieniu pomocy dla 

wysiedleńców, więźniów politycznych, jelców wojennych, sierot itd. 

Jednym z tego rodzaju komitatów był Komitet Pomocy Wit źniom.

W latach późniejszych poszczególne komitety weszły w skład RGO.

Zafctes pracy Oziału Pomocy Więźnioas polegał ra :

1* udzielaniu pomocy więźniom Montelupich,

2 . udzielaniu pomocy więźnio r, obozów koncentracyjnych jak 

Oświęcim,

3. umożliwieniu porozumienia się więźniów z ich rodzinami oraz

przenoszenia grypsów.

Ja osobiście spełniałam różne czynności powierzone mi przez 

p .irenę. tyło to np pakowanie paczek żywnościowych, specjalnych 

paczek świątecznych, oraz paczek wyłącznie z lekarstwami. Często 

wykonywałam różnego rodzaju prace administracyjno jak sporządzani© 

wykazów nazwiskowych, kartotek itp .

W okresach przedświątecznych /Boże Narodzenie, Wielkanoc/ często 

wynadało nam nracowaó nocami, aby w terminie przygotować i na^aó 

paczki przeznaczone dla więźniów. tego rodzaju paczki otrzymali 

więźniowie zarówno z więzień jak i obozów koncentracyjnych, szcze­

gólnie więźniowie z Oświęcimia. Zawartość paczki składała się 

z żywności, do których dołączało się bilecik z życzeniem świą­

tecznym, maleńki opłatek i opłatek jedliny. Punkty, g^zie przygo- 

towjriałyśmy m czki były rozmieszczone przy różnych ulicach.

Ja najwięcej byłam związana z punktem przy ul.Kanonicznej 18 

gdzie pracowała Irena itu^nierzewska, Janina Kotecka i p*Zazulowa*

Do więzienia na Mont elupich dowoziło się paczki w określonych przez 

władzo więzienne terminach. Składało się je na wartowni za nokwito­

waniem. Ja również kilkakrotnie konwojowałam paczki na - ortelupich. 

Ktokolwiek przebywał w czasie okupacji w więzieniu przy ul.Monte­

lupich dobrze zachował w pamięci owe radosne momenty towarzysząco 

oczekiwaniu na przyjazd '‘ciotki1’, jak nazywano w więzienia cotygo­

dniowy transport paczek, nadf którym czu wała M.Zazulowa, względnie

— 4 ”
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która- z jej naj yliższyeh współpracownic ze Ir*

Przypomina® sobie, że miałam polecenie opiekowania- si? wskazanymi ro­

dzinami więźniów. Chodziło w tym wypadku o przepfiowadzcnie wywiadu 

w Jakich waronk-sch znakuje  alf rodzina. W wypadkach koniecznych 

EGU przydzielało zapomogi pieniężne i paczki z odzieżą 1 #ywno3ó* 

f r . 194o brała® udział w kursie sanitarny® prowadzonym konspiracyjnie 

w Szpitalu P .O . Bonifratrów / łącznie z.Ko®. Chor .Krak/. Kurs pro w tr’z Ił  

lekarz h® :<!aria ftiżegrodsew. Uczestniczek było około 2o osób.

Kurs miał na celu pielęgnowanie rannych, Jak również zdobienie  

wiadomości z zakresu samarytanstwa*

Ponadto » tym samym roku 194o odbywał aię kurs sanitarny w prywatnych 

mieszkaniach harcerek./ brak stałego poadeazczeriia/.Przygotowywane 

opatrunki indywidualne, uczono sif robienia za«trzyków, opatrywani a 

ran, bandażowania, oraz zdobywano podstawowe wiadomości z zakresu 

plelęgniars twa•

Obydwa kursy były zorganizowana w celu przygotowania harcerek do 

służb sanitarnych w polu i na punktach sanitarnych.

4 r . 1H4 3 na kursie podharcmistrz. w Kochanowie i otrzymałam 

trianowanle na podharcml*" trzyrefeę.

r* 1344 brała $ udział w kursie ha remi a trzowa ki o zorganizowanym 

przez Kom.Pogot. Harcerek i o trzymałam stopie^ harcmistrzyni.

# r* 1543 została zorganizowana wojskowa Służba Kobiet przy Legionie 

Śląskim. Rekrutacja nastąpiła na zasadzie wydzielania dziewcząt 

zgrupowanych przy Śląskiej Komendzie Harcerek. W zależność* jaką 

przydatność zdoayły dziewczęta w pracy harcerskiej, zostały przy­

dzielona do odpowiedniej służby.

Każda wstępująca w szeregi .TK była przeszkolona z zakresu służby 

wojskowej i zaprzysiężona przysięgą ao je kową• Komendantka ‘SSK przy 

Legionie Śląskim siała kontakt służbowy z Kom.Legionu $1..* oraz

Komendą WSK Kraków.

Ja pod pseudonimem " A d a "  kierowałam zespołem łączności, który liczył 

14 osób. Jako kler. Gruny Łącznoaci dostarczałam łączniczki i kurier­

ki ila Legionu Śliskiego na terenie Krakowa, Bochni 1 Skawiny.

Służ a łącznoaci miała kontakt z 0*1 działami Partyzanckimi w Suchej 

i Kalwarii Lanckorońskiej,przekazywała broi-, wyżywienie 4 odzle$* 

Osobiście jeździłam jako kurierka na Śląsk do Ady Korczyńskiej 

w Katowicach i do Suchej do S t *Bro rlowi cz , gdz 1 e znajdowała ai? a krzaka 

przerzutowa.

Przewoziłam pr^sę z G ł .K b iw K  do Suchej do oddziałów partyzanckich.

- 5 -
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;Vaifrict1'<i*e pisma miała® wszyte w płaszcz i inne azę^ci garderoby.

# r . 1941/1944 nraco słaa w firnie nrzy Al. 29 Li^top^ds i t*rr. na 

magazyriie mat*budowlanych, przechowywałam czyści do stacli nadawcjrr'- 

odbiorczef, odbiorniki radiowe, broń, następnie nowyż^ze rzeczy 

dostarczałyśmy w odpowiednim terminie do Leśnych Oddziałów w Kai" a' 

iianck.

Ponadto zespół łączności przygotowywał w duże i ilości opatrunki 

sj indywidualne z materiałów dostarczanych nrzez n .Liię  Kuśnierzewską 

z Patronatu Opieki na i Sięźaia®i, a sterylizowane były w Szpitalu 

łsw. iozaraa. Opatrunki te częściowo były magazynowane, a częiciowa

przesyłane lo Oddziałów Partyzanckich.

<v.r. 1944 w szeregi « JK przy LS weszły także dziewczęta nie będąca 

harcerkami. Po powstaniu warszawskim do zespołu tfSK przydzielono 

osoby z fdK z .arszawy.

_ • Jidj*
/- / Adela Rzegocinska

- 6  -
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ade 1-8 3o i»-kz 0 ho ci * ka 

ul. óanitslna 36 m ?

31-^24 Kraków

.“ • -c-Ui/a  i- - . „xviX «ii*j&4*i£u4łM?

I latach 1 )  J6 - 1937 pracowałam ,1ako nauc*y®t®lka w Salole Pomsta 

wowe.1 w Skoczowi®.

Od roku 193? do 1939 oracowałam w I«struktorski®j 9?ik©le dareera- 

ktej na kiczu koło. Pełniłam funkcję wychowawczyni dzieci w .:rupi® 

prewentoryjneJ v Harcerskiej 3akoie na § ucau. "Urała »  udział w nseto- 

;czr -t korbie kierowników * racy Zuchowej, "drużynowych ircr-ad torn'?- 

niłowanym rs --kiczu. Panieważ -"iałem wyksz tałcenia -avc:owawc?>/ni Przed 

szkoła, &tjt5 r*o£ *j '".n ic/~n‘ Lnlnkiogo, iorź^isowałnii pierwsze idrzed 

sakaie na wśt w Górkach Miałkich koło Skoczowa* Przedszkola to :;vło 

pod Patronat es .Isrcerskie j Szkoły Instruktorskiej na 'biczu.

30 sierpnia 1939 roku służbowo zostałam delegowana do punktu 

cy^kinse v ,h;o ""O ; i o • r. ki :mt k > '■.̂ ata -Józefin? .<• •. u n: do >aosatyno

■ - o -i’-:' s ., ; knie nkh; ■'I-;r'*f?r«’.'ie k. stariim ?iesciv!ce kr ->;? ;iw- 

Oruźlicse* Ja miałam pro *.k ' ' . , tysesw

rozpoezy>a. siy akcja wojenna. .?obec te^o uzgodniłyśmy, *e dzieci 

wywieziemy do Warszawy /turnus m rtza w fk l /, a ay .10 harcerek instruk­

torek zgłosi łyd u;/ się ki procy sanitarnej n* tym terenie.

,v.»n»-toriu?*) no.^tsio z . ś n i o n e  'o ra n ie  ra punkt ewakuacyfr>y t azni- .

ayla Anna Piotrowska /nie żyj®/* Pod »olbro­

mie* opatry^ołyśry rannych z pociągu abombordowana-go prze* Niemców 

pod Olkuszem. ' • ; - u f i w n i p  Krayt* w bia>ydh kitlach

z caerwonyas krayiam udzielałyby  -o oey sanitarnej ranny© i noazkodo' 

ny».

w ii a® penaey ranny®

żołnierzaa pod obstrzałem karabinów s-osaynowych. Po wólce grzebały^* 

/także saase kopałyby rowy/ poległych żołnierzy. Z ko * d y . dniem 

zwi kas się ilo> i talu ootrzeaujncych pomocy*

Kilka o$ób ^^mrs^ych ekwryeh -rzybyło ze Szpitala # /.ohlr:raynie 

Xa£da z na;: niftjyniarek miało no.? opieką Jedni z tyc<h osób. Ja r$ia~ 

kam pod o-dek t "^żczyznę inteligentnego, który nie mówi1', tylko 

wszystko Miewał no pi tał,j śtlodlfi i  czasie ładnej porody wych 

Gziłam 3 ni>r. na sr.acgry no lasach rabazty.;akich. Pe^nefo d**ia chory

Kraków, dni® 25*. 11.1984
i
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®i* ^iagł#* s <3* nerwowe no sa niia przez blisko godzin?, ale 

na . o* I il go l I .- • .■ t« wr zapewne ooczał s i f  lepiej 

i chciał byd wolny, kisłam z tego powoda ni o nrsy,1eir,no'«ci ze strony 

Ko Cendant k i.

&assEf * jes8«.;ae wspoasiłec o aoia straaaitym przeżyciu w ciaaie 

pobytu ty Habsztynle, *d;sie działała* w ł,l»a«rych Szeregach- 

/harcerki/.

Pewnego wieczora ‘zgłosił aiy do- nas polaki kołnierz pułkownik 

Zawadzki, fro32): o nocleg* Kakarssiiy-r-my go i oddały kyy «nu "lo 

ażytka pokój na ii  piotrze. »cze "nie rano nastypraro dnia wpadła 

:*ro'3rlś» --v śc-ayzn ■ granatowych ciapkach, ufcranych po cywilne u 

i uzbrojonych. opadli do kuchni i strzela 114 zniszczyli zupełnie 

'sebla, naczynia^ askło, okna, Ues osób postawili pod mar, twarzy 

do dolany, ponieważ zslatyday być rozstrzelane za przechowywanie 

szrie/ra*. "''wrzy zet srpitala krzyczeli, płakali, prosili o lito ;!

?.£'*•■ v n;sa '-lc roz-a Ir zalali, ^ażda z nas na swój aposób że.<?n?ła si# 

z ?;ycien* Ja od^/wlłoa. modlitwę ł,łJod lJwoJq Obron#"* -V tynt rsorencie 

:'iedy rlalt raa rosatrzolad opadło nas as wojsko i ro z^ro^ai ło bar: d?• 

kownllr Zawadzki syikoc^yi z okna pokoju i zabił s l f .  

itj aelSSenlB si^ ^alk w i ctynl* psi rr^c? .lako nauczy­

cielkę w b z kole Podstawowej Kluczach.

W kwietnia 194C1 roku wróciła® z irfabaztyna do ssie 1sca zamieszka­

nia do rodziców do Jaworzna* Przybywała® tylko kilka dni, ponieważ 

Nieaey wywozili młodzież na roboty i do obozów. Zdecydowałam slf 

na nrzajście nr ze z granicę* do Krakowa.

/- / Adela KsagociAaka

Za zgodno3$ z ,ory|*inałem :

M  la o nora Koc zora k /

Chorzów uk.o^arecks 17

Katowice, 11 grudnia 1384

- 2  -
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